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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznic |  złr., kwartalnie ! ł  zlr., 
półrocznie B  złr., rocznie fift złr.

^a odnoszenie do domu dolicza się 
l i i  cni miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji 
Austro-WęflierskieJ:

Cena ogłoszeń:
Z a  w i e r s z  p e t i t ow y ,  ł u b  ,;i-;ro iu, . . ' , i<v 
za p i e r w s z y  r az  f i l i  c e n ł ó w .  za n a s t ę 
p n e  p o  J» c e n t ó w .  -  D r o b n e  o g ł o s z e 
n i a  z w y k ł y m  d r u k i e m  p o  '** cnt .  od  
w y r a z u ,  t ł u s t y m  druk i !  , a po cn i .  od  
w y r a z u .  Ul in in in in  c e n y  d r ó b  nyąl i  o g ł o 
s z e ń  ci i ! .  „ N a d e s ł a n e "  ’* 0  cnt  

od w iersza.

miesięcznie fi Ur. cnt., kwartalnie 
4  zlr., półrocznie S  zlr., rocznie 1 6  zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt. w y cłio d ^ i cod zien n ie o godz. 8 rano.
■ Adres dla telegram ów :

„ K  —  K M A K O  W .

Rękopisów R edakcja nie zwraca.

R E D A K C J A  .1 ■ S i I O  3 \ 2 t  X  r  J  T  S  T  :f ł  O  J T  ^ : o .  1  i  o  O :  B z e w & ł c a  3 NT  r .  r7 ,  « p i ę t r o .

Z Koła polskiego.
O d kom isji redakcyjnej K ola poselskie

go polskiego w W iedniu, otrzym ujem y na
stępujące sp raw o zd an ie :

K olo poselskie polskie odbyło w dniu 
7 m aja posiedzen ie , na którem  po pou 
fnej diugiej naradzie , uchw alono: „K olo
poselskie polskie zgadza się z uch walami 
Idubn „praw icy" i klubu „zjednoczonej 
lew icy", aby Izb a  odstąp iła  od projektu  
uchw alenia ad tesu  , a przyjm uje m otyw o
wany wniosek prezesa S m o lk i, k tóry  go 
przedłoży Izb ie na jn trzejszem  posiedze
niu pubdezuem  w charak terze posła. (W nio- 
sku tego uie podajem y tu ta j , gdyż w 
chwili wniesienia go w Izbie, będzie tele
grafowany w szystkim  dziennikom ). Na.-dę- 
puie K olo uchw aliło, aby przewodniczący 
jaw orsk i, sk ładając w im ieniu posłów pol
skich deklarację w I z b ie , iż zgadzają się 

■na wniosek p. Sm olki, w tejże deklaracji 
sasti^eg i dotychczasow e autonom iczne s ta 
nowisko K oła.

P rzed tą  ważną poufną naradą, przewo
dniczący Jaw orsk i zaw iadom ił K oło  o 
wyuiku skru tyn ium  co do w yboru tak 
zwanej „kom isji in ic ja tyw y", przedsięw zię
tym na przeszlem  posiedzeniu K oła. W y 
brani z o s ta l i: A braham ow icz D aw id , Czaj
kow ski W ładysław , Czecz, G ołuchaw.ski, 
H enzel, Jędrzejow icz, K ozłow ski, P in iń - 
ski, S truszkiew icz Szezepanow ski, W olań- 
Bki, W olfarth . '

Po poufnej n a ra d z ie , p. C hrzanow ski 
zdał K ołu  spraw ę z rozmowy, ja k ą  m iała 
z m inistram i G autschem  i Zaleskim de 
putaoja, w ypraw iona przez K oło, a  złożona 
z przewodniczącego, C hrzanow skiego i So
kołowskiego w spraw ie budow y wócji 
gm achów  w K rakow ie na pomieszczenie 
szkół P . m in ister ośw iaty ośw iadczył, iż 
rząd postanow ił wejść w rokow ania z 
m iastem  K rakow em  o budow ę tych gm a
chów i gotów je s t przyjąć po większej 
części w aru n k i, pod którem i m iasto chce 
te  gm achy zbudow ać, ale z wyjątkiem  
tylko jednego w arunku, I o nie zgadza się 
ua uwolnienie zbudow anych gm achów od 
podatków  państw owych.

N a uwagę deputacji, iż m iasto pragnąc, 
aby szkoły były lepiej pom ieszczone, za
żądało bardzo nizkiego czynszu z najmu 
przez rząd budynków , k tóre chce m iasto 
zbudow ać na pom ieszczenie szkół, bo na
wet niższego od czynszu, jak i rząd płaci 
teraz za najem złych i całkiem nieodpo
wiednich lokali d la  tych szkół, przeto nie 
może m iasto odstąp ić od żądania uw olnie
nia gm achów  od podatków , k tó re  mogą 
być podwyższane, bo w takim  razie m iasto 
K raków , niem ające praw ie żadnego m a- 
ją tk u , i k tóre musi na budow ę tych gm a
chów 300.000 złr. pożyczyć, nie miałoby 
od tego kap itału  naw et ‘2 % , a sam o m u 
siałoby bYo opłaoać. N a te uwagi odrzekł 
m inister, że miasto, może zam iust uw olnie
nia od podatków , żądać wyższego czynszu 
najmu.

P o  tej relacji z rozmowy z m inistram i, 
P- Chrzanow ski przedstaw ił, że według 
wiadom ości, k tóre o trzym ał z R ady m ie j
skiej krakow skiej, m inisterstw o za pośre
dnictwem nam iestnictw a przedłożyło mia 
stu w arunki odm ienne od waruuków, pod 
którem i m iasto ośw iadczyło gotow ość bu 
dow ania g m ach ó w , bo rząd przyjm uje 
czynsz roczny 7.200 złr. z każdego bn- 
dynku, 150.000 złr. kosztow ać mającego, 
jak o  m axim um  czynszu, niezm ienionego 
przez la t ‘20, a nie tyłku nie zgadza się 
na uwolnienie tych gm achów  od p o d a t
ków państw ow ych, ale nadto  żąda, aby 
rząd m iał praw o odkupić te gm achy k a 
żdego czasu za cenę, rów ną kosztom  b u 
dowy, wreszcie, aby m iasto samo płaci/o 
lub uwolniło budynki od opłat gm innych. 
Ponieważ spraw a budow y gm achów na 
pomie-zczenie szkół w K ranów ie, um ie
szczonych dotychczas ja k  najgorzej — ja k  
to  powszechnie w iadom o —  ciągnie się od 
ia t czterech i nie doprow adziła do tąd  do 
pom yślnego rezu ltatu , na czem cierpi zd ro 
wie Kilkuset uczniów, przeto zażądał poseł 
Chrzanowsiti w ypraw ienia raz jeszcze de- 
pntacji do m in istra  ośw iaty, a jeżeli od
powiedź m in istra  nie będzie zadaw alm ują- 
cą, wniósł, iżby K oło  poselskie polskie 
przedłożyło w Izbie in terpelację, p rzed 
staw iającą cały tok  tej spraw y i żądającą 
kategorycznie budowy w K rakow ie g m a 
chów na pomieszczenie szkół średnich k ra - 
Kowskich.

P o  przem ówieniach posłów  S traszew 
skiego i C h o tk o w sk ieg o , popierających 
gorąco ten wniosek po-la C hrzanow skiago, 
K olo polskie poselskie jeduom yślnie go 
przyjęło.

'Z . "Warszawy.
Ze stolicy K ongresów ki donoszą nam 

pod d. 9 b. m . :
Jed en  z aresztow anych studentów , n a 

zwiskiem  B ruliński, w środę wieczorem, 
gdy  go przyprow adzono do aresztu w r a 
tuszu , poderżnął sobie gard ło  i to  tak  nie 
szczęśliwie, że w k ilkanaście cbwil, wy
zionął ducha. W ypadeK ten  sp raw ił p rz y 

gnębiające wrażenie i wszyscy żałowali 
nieszczęśliwego. W p ią te k , na cm entarzu 
pow ązkowskim , zebrało się przeszło 200 
m łodzieży, głównie studentów , oczekują
cych na pogrzeb sam obójcy. T u  się d o 
wiedziano, że go chow ać w tym  dniu  nie 
będą (pogrzeb odbył się tajn ie nazajutrz,
0 godzinie 4 rano) S tudenci lulali się wów
czas na grób pięciu poległych w 18(11 r.
1 ta n cicho się modlili. Policja, zawezwa
ła do rozejścia, lecz ci nie usłuchali ro z 
kazu P rzystąpiono do aresztow ań i około 
150, odprowadzono do ra tusza . Tam  ich 
natychmiast, wypuszczono na wolność, po 
zanotow aniu nazwisk.

Pogłoska o zam knięciu uniw ersytetu , nie 
spraw dza się, ale wielu studentów , ma 
być relegow anych, przed końcem roku 
szkolnego. S tra ta  <lla uczących się wielka, 
bo w najlepszym  razie, tracą  jeden rok, 
a praw dopodobnie i cala przyszłość zła
m ana, albowiem  winniejsi, podciągnięci zo 
stają, pod paragraf ustaw y uniwersyteckiej, 
zabraniający im kończenia studjów  na in 
nych uniw ersytetach. M iasto  żałuje tych, 
co w pułapkę rosyjską w padsją, ale się za
chow uje spokojnie, z taktem  i rozwagą.

Kronika miejscowa.
K alendarz. I> /iś: św. 

św. Pankracego męcz.
Mamert.a; jutro :

ttecznee, Dnia 11-go maja 1791 ri>’u 
wojsko polskie, stojące załogą w Kranówie 
pod dowództwem jenerała  W odzickiego, 
składa na Kyjiku przysięgę na K onstytucję 
3 maja uchwaloną.

A lbrecht Brandenburski, w. m istrz k rz y 
żacki , n ietylko odmawiał złożenia hołdu 
Zygmuntowi 1 ., do czego był obowiązany, 
ale zbierał wojska przeciw Polsce i w szy
stkich nieprzyjaciół przeciw królowi pod
n iecał, aż Zygmunt zniecierpliw iony, po
stanow ił poskromić jego zuchwalstwo. Gdy 
wysłannik Zygm unta, dworzanin królew ski, 
ślązak N ipszyc, z niczem wrócił od Al
brechta, a w ierne królowi miasta pruskie, 
Krzyżaków n ienaw idzące, o pomoc króla 
upraszały, wydał Zygm unt I wici na po 
spolite ruszen ie, a zarazem  uniw ersały na 
Sejm do Tornnia, w roku 1519 odbyć się 
mający. Sejm postanowił znaczną ofiarę 
na uzbrojenie Utworzono dziesięciotysię- 
czną arraję i oddano ją  pod dowództwo 
wielkiego hetm ana koronnego Mikołaja 
F irleja . F irle j w ciągu dwóch m iesięcy^ 
pozajinował w szystkie najgłówniejsze mia
sta praskie i rozproszył K rzyżactw o 
Albrecht schronił się do Królewca i wzy 
wał pomocy książą t niemieckich. Posłowie 
niemieccy, poseł papieża Leona X-go, a 
nawet kró la węgierskiego Ludw ika, przy
byli do T orunia z pośrednictwem w zaw ar
ciu pokoju. Król Z ygm unt zgodził się na 
układy, ale te przeciągały się bezow cuie, 
skutkiem  in try g  i k rętactw  A lbrechta, więc 
tymczasem wojsko polskie bezustannie w al
czyło i zagai nąwszy w szystkie pruskie 
ziemie, pod mnry Królewca podstąpiło. Gdy 
mieszkańcy K rólewca śmiało domagali się 
oddania m iasta Polakom , A lbrecht nie mo 
gąc jnż na nic liczyć i na nikogo, pr sił 
króla o czternastodniow e zawieszenie bro
ni, a  prośbę tę  posłowie niemieccy gorąco 
popierali. K ról dał A lbrechtowi g le jt bez 
pieczeństwa na podróż, do Torunia, gdzie 
miał, przybyw szy, nkorzyć się i do złoże
nia hołdu zobowiązać.

Przybi/wa też A lb n ch t 11 maja 1520 
roku, ale za edwie się zjawił, zaczął się od 
iych zobowiązań wymawiać i wyprosił so
bie przedłużenie rozejmn do 1 lipca. I po
tem jeszcze dopuszczał się zdrad i przenie- 
w ierstw a, aż orężem polskim złamany, pod
dał się wreszcie i hołd złożył.

Nabożeństwo do św. Stanisława, w
dniu w czorajszym , jako w trzeci dzień od 
pustu św. S tanisław a biskupa krakow skie 
go, w yrnszyła o godzinie 9 rano z W aw e
lu procesja, prowadzona przez JE m . księ 
cia biskupa kardynała Dunajewskiego na 
Skałkę. W  procesji brały udział w szystkie 
bractw a krakow skie i w ielka liczba ducho
wieństwa świeckiego i zakonnego. P rzed 
JEm . kardynałem  nio.sło czterech kleryków  
w dalm atykach głowę św. S tanisław a w 
złotej puszce. Nadmienić należy, że na u- 
licach , przez które procesja przechodziła, 
wszystkie sklepy były pozamykane. P ano
wie cechowi tym razem  zupełnie nie dopi 
s a l i , i nie widzieliśmy ani jednego z ich 
sztandarów. W  czasie uroczystej sumy, k tó 
rą celebrował JE m  ks. kardynał, wygłosił 
w kościele kazanie ks. Nowak, przed k o 
ściołem zaś, na specjalnie przygotowanej 
ambonie, ks. Bochenek. Po ukończonem na
bożeństwie udzielił JE m . ks. kardynał ze 
stopni kościoła nadef licznie zebranemu lu 
dov.i błogosławieństwo Głową św. S tan isła
wa. Na nieszporach głosił Słowo Boże ks. 
Błonarowicz.

Zwłoki ś. p. biskupa Adama Krasiń
skiego, spoczj wają w pałacu biskupim, od 
strony ulicy W iślnej. Złożone są w czar
nej trum nie metalowej, a cały pokój wybi

ty  je s t kirem. P rzy  o łtarzu , umyślnie li
sta  widnym, wczoraj od go...;iny 8 rano, od
praw iają się msze św. Biskup K rasiński 
jeszcze w piątek używał przechadzki, lecz 
po powrocie, uczuł pewne osłabienie. Nie 
zw racał na to żadnej uw agi, i poprzestał 
na domowych środkach. W nocy dopiero 
stan się pogorszył, ale nie chciał zawezwać 
lekarza. Gdy go służący nam aw iał, odpo
w iedział' „Nie potrzeba to ty lko  chwilowa 
niedyspozycja, k tóra do rana przem inie".
0  czw artej rano , był jeszcze w pełni sil i 
sam poprawiał poduszki. T rw ało to jednnk 
tylko chwilę, i około g jdz iny  5 rozpoczęło 
się konanie. Śmierć zbliżała się nadzwyczaj 
szybko, i gdy na zegarze wybiła godzina 
6-sta, biskup-m ęczennik i w ygnaniec. . . już 
nie żył

Umarł, bez bólu i cierpień. W  odnaleźć' 
nym testam encie porobione są liczne za p i
sy na instytucje dobroczynne Nie miał je  
dnak czasu go dokończyć, i położyć .tatę i 
podpis. Wobec, prawa je st więc nieważny,
1 zależy tylko od dobrej woli spadkobier 
ców, czy zechcą uszanować wolę zm arłego

Do zwłok cisną się tłum y pobożnycli i 
w pokoju pełno zawsze modlących się Nie 
boszczyk albowiem cieszył się niezwykłą 
sym patją w naszem mieście, bo ze wszech 
miar zasługiwał na takową. Był to p raw dzi
wy typ kaplana-ascety , nie mającego nic 
wspólnego z życiem światowem. Słnżba bo
ża i nauka —  to towarzysze, podczas ca
łego życ'3  tego męża świętobliwego

Pogrzeb s. p. Witalisa Odrowąż P ie 
niążka odbył się wczoraj o goużja^b 4-ej 
po południu z licznym udziałem ozgałę- 
zionej rodziny, przyjaciół i obywatelstwa 
wiejskiego i miejskiego. W iele osób p rzy 
było z dalszych nawet okolic. Śród grona 
wielu najpoważniejszych w mieście osób, 
widzieliśmy J . E . Popiela. K araw an pokry 
wało kilkanaście wieńców od krewnych i 
zaprzyjaźnionych rodzin.

Z Akademji Umiejętności. Dziś, o godz. 
6 tej, odbędzie się posiedzenie W ydziału 
historyczno-filozoficznego Akademji Umie
jętności, na którem  prof. d r Edmnnd Krzy- 
muski wyłoży rzecz o pracach "Szymanow
skiego w przedmiocie praw a karnego.

Walne zgromadzenie Stow arzyszenia bu 
downiczycli odbyło się wczoraj, o godzinie 
10 rano, w sali Rady miejskiej. W ybrano 
na niem na prezesa p. Jacka M atusińsk’e- 
go a na jego zastępcę p. Rajmunda Meusa

Bankiet. Urzędnicy kolei państwowej po
stanow ili z okazji mianowania dyrek tora 
tejże kolei p. Koloszwarego, radcą rządo
wym, wyprawić bankiet i w tym celu po
czyniono już staran ia , aby takowy jak  naj- 
świetniej wypadł.

Produkcje wolalno muzykalne wykona
ne przez nowo zorganizowane kółko śpie
wackie pod wezwaniem św. Jacka , w sali
OO. Dominikanów, przekonały zebranych, 
że młode to Stow arzyszenie ma bezw arun
kowo rację bytu i zasługuje na poparcie. 
P rzy  pracy i w ytrwałości, kółko to z cza
sem stanie się bardzo pożytecznem, odcią
gając młodzież rzemieślniczą od hulaszczego 
życia i wpajając zamiłowanie piękna. Na 
produkcjach tych był obecnym przeor 0 0 . 
Dominikanów, prezydent miasta dr. Szlach 
towski, w iceprezydent Friedlein i wiele in 
nych zaproszonych gości.

Helena Modrzejewska przybywt dziś 
popołudniu pociągiem pospiesznym z W ar
szawy do K rakow a. Znakom ita a rty stka  
wystąpi jutro, oczekiwana jak zawsze z 
upragnieniem , w tytułow ej roli „M arji Stu 
a r t “ Schellera Słyszeliśmy, że biletów wie
le już do tej chwili zakupiono, a zamówie
nia płyną bardzo obficie. T rzeba się spie
szyć, bo może być za późno.

Muzyka Harmonji grała wczoraj o g o 
dzinie 12 w południe na plantach naprze
ciw zakładu fotograficznego Rzewnskiego, 
zadowolenie było powszechne. Licznie spa
cerująca tam że publiczność biła gorące o- 
klaski. —  K oncert na W oli nie powiódł się 
tak  św ietnie z powoda burzy, jaka nadcią
gnęła w tej chwili.

Koncert muzyki wojskowej w ogrodzie 
Strzeleckim  został tak  jak i Harmonja p rze r
wany G rzm oty i deszcz w yrządziły zaba • 
wie szkodę nienowetowaną na razie. Pom i
mo tej niespodzianki, pnbliczność była w 
doskonałym humorze i obdarzała grających 
rzęsistem i oklaskam i.

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy rę
kodzielników i przemysłowców krakow 
skich odbyło swe doroczne walne zebranie 
w sali Rady m iasta dnia 7 b. ni, pod prze
wodnictwem wiceprezesa radcy m iasta T. 
Chęcińskiego, na którem  to zebraniu zł"żo- 
nem zostało sprawozdanie za r. 1890 i do
konano wyborów uzupełniających wydział 
Tow arzystwa.

Sprawozdanie w y k azało : m ajatek Towa
rzystw a złr. 4841 53 ct., dochody złr. 1854 
22 ct., rozchody z łr. 1850 55 ct., z tych 
ostatnich przypada na pielęgnowanie chu- 
rych, pogrzeby, zapomogi złr. 1289 75 ct 
Członków Tow arzystw o liczy 276. Do wy
działu weszli pp .; M arkus K aro l, Zaracłm- 
wicz Antoni, K opaczyński Frauciszek, Ko
walczyk P io tr , Salw iński M aksymiljan, Chę 
ciński F ranciszek , Lndw iński Jacen ty , Reh- 
m&n ->tani8ław i Drozdows i Jan . 

Sprawozdanie „Spółki wydawniczej".
Dnie 2 b m odbyło się w Krakowie zgro
madzenie Spółki wydawniczej polskiej, za
wiązanej w końcu g rudnia r. z. P rezes 
Stanisław  lir. Tarnow ski zagaił posiedze
nie temi mniej więcej sło w y :

„Z przyczyn niezależnych od zarządu, 
na dziś dopiero, zam iast przed upływem 
kw ietnia, zaprosiliśm y Szanownych Panów ,

by i.n zdać sprawę o początkowych czyn
nościach nowego przedsięwzięcia naszego. 
Kilkodniowe to opóźnienie wychodzi nam 
na dobre, skoro sprawia, że pierwsze ze
branie Spółki zeszło się ze stu letn ią r o 
cznicą K onstytucji trzeciego m ajt. Niech 
to będzie wróżbą, że zawsze w dobrym 
duebn działać będziemy, upomnieniem, że 
na to jesteśm y, by w takim  działać. — 

skromnym naszym zakresie zaznaczyli
śmy sobie cel, zgodny z celami Trzeciego 
Maja, jego duchowi w ierny. — Naprawić 
Rzeczpospolitą przez społeczną jedność, po
lityczny ład i podniesioną oświatę, a ła 
mać sta ry , zakorzeniony nałóg uzurpowania 
zwierzchności i władzy przez jednostki, to 
była zasada i esencja Ustawy z Trzeciego 
Maja. różn ie jsze  pokolenia nie miały ta 
kiej, jak  dawna, Rzeczypospolitej do po
praw iania, a 'e  miały i mają zawsze Pospo
litą  Rzecz do strzeżenia, zgodę i jedność 
społeczną do przyw rócenia, polityczny po
rządek i siłę do pielęgnow ania, ducha pu
blicznego do bronienia przeciw  pryw atne
mu i fakcyjnemn, oświatę do utrzym yw ania 
i krzewienia.

O to sta ra  się nasza Spółka. —  Swojemi 
wydawnictwami chce sieć i pielęgnować na 
rodową świadomość i znajomość narodowych 
rzeczy, nkrzepić i wzmocnić świadomość i 
wolę katolicką, mnożyć potrzebne, w iado
mości i rozszerzać ich zakres. Nie ma p re 
tensji, żeby zrobiła wszystko i robiła sama 
jedna, ale jeżeli się do takiego skutku 
przyczyni, będzie mogła z czystem sum ie
niem cieszyć się, że w je j zam iarach, w 
jej postępowania, poznałby się cały zastęp 
UM  z i prawego serca i rzetelnego p a 'r tjo -  
tyznni z przed stu la t. Gdyby oni dziś na 
swoją ziemię spojrzeli, nie poznaliby w jej 
stosunkach nic, ale poznaliby przecież w 
ludziach podobieństwo zam iarów , podobień
stwo ducha publicznego, podobieństwo w 
pojęciu służby i obowiązku i przyznaliby, 
że nie do nas ściąga się wyrok potępienia, 
jaki wydali na tych, co nienawiść szerzą, 
konstytucję przewrotnie tłom aczą i konfe
derację formują.

Myśmy Trzeciemu Majowi wierni. P rz y 
sięga, którą złożyli nasi poprzednicy, w ią
że nas w sumieniach, jak  żebyśmy sami ją 
składali. D otrzym ać jej chcemy, da Bóg 
dotrzym am y".

-Oklaskami podziękowali zgromadzeni 
swemu prezesowi za przemówienie, odda
jące myśli i uczucia każdego, bo takiem i 
kierow ani, założyli i utrzym yw ać pragną 
Spółkę. — Przechodząc do porządku dzien
nego i ogłaszając zgrom adzenie za praw o
mocne w dUałanin, ogłoszone bowiem zo
stało podług przepisów sta tu tu , a' obecni 
reprezentu ją więcej niż dostateczną ilość 
głosów, podał prezes do wiadomości, iż 
wybrane dwa kom itety funkcjonują, to jest 
Zarządzający pod jego (Tarnowskiego), a 
L iteracki pod przewodnictwem JE . P aw ła 
Popiela. Z tego ostatniego komisja wraz 
z rb ’rekcją  je s t komitetem redakcyjnym  i 
ustaw icznie czuwa nad wydawnictwem K ra 
kusa  od dnia 3 stycznia b. r. co tydzień 
wychodzącego. — Następnie wezwał prezes 
członków dyrekcji do zdania spraw y z bie
żących czynności.

H r. Scipio odczytuje sprawozdanie k a
sowe. (Dok. nast.).

Wychorlźtwo do Ameryki W czoraj
p rzy trzym a)a znowu policja niejakiego Mor- 
towskiego z Tyczyna, który chciał p rze 
prowadzić przez granicę włościanina Jó z e
fa W olaka z Brzeźnicy, wybierającego się 
do B razylji bez legitym acji i funduszów 
na drogę. Obu przyaresztow anych odsta
wiono do śndu karnego.

Szczególną k-adzież popełniła K atarzy
na Owikówiia . zam ieszkała w Podgórzu
przy ul Wązkie.j 1. 8 4 , gdyż nie mając 
nic lepszego p0(j ,.ęk ą , skrad ła tandecia- 
rzowi na Kazimierzu s ta rą  kolebkę. T o 
nie waż (Jwikówna nie posiada dzieci , k ra 
dzieży tej różnemi w ykrętam i motywowa
nej, nie uwzględniono, i odesłano złodziejkę 
do sądu karnego.

Nł sprzeoaży srebrnej tabakierki p rzy 
trzym ano W ik to rję  M arcinkow ską, w yro
bnicę, k tó ra  tw ie rd z i, iż takową znalazła.

Mały rabuś. Policja w ykryła jnż zło 
dzieją, k tóry  dokonywał system atycznie kie 
stonkow ych kradzieży w kościołach : Najśw. 
Panny Marji i u Kapucynów Je s t nim, 12 
letni wyrostek, Józef Płaczkowski, poznany 
po kapeluszu słomkowym, k tóry  poszkodo
wani Wskazali policji, jako znak szczególny 
w yrostka. Niedorosłego przestępcę, ukarano
po’icyjnie,

W kancelarji adjułantury pułku ułanów 
c. k znajdują się trzy  klucze na kółku, 
które od 11 z- m znalazł szeregowiec te 
go pułku, Jan  G rabow ski, na plantacjach 
w pobliżu domu nr. 10 na Podzamczu.

Pies zabłąkany. TT p. W ojciecha Zaczyń 
skiego, ogrodnika pod 1. 45 na Dajworze, 
znajduje się przybłąkany buldog maści żó ł
tej z zn aczk iem 'n r 368 z 1891.

SamobujstWÓ. Franciszka Lorkę, parob
ka zostającego w służbie pod 1. 8 przy 
ulicy S tarow iślnej, la t 26 liczącego, rodem 
z Morawicy w powiecie krakow skim , zna 
leziono onegdaj rano powieszonego na pa
sku w piwnicy wzmiankowanego domu. Po 
spraw dzeniu śmierci przez dra Drozda, 
zwłoki Lorkego odwieziono do zakładu m e
dycyny sądowej. P rzyczyną samobójstwa 
prawdopodobnie był stan nietrzeźw y Lor 
kego, k tó ry  się oddawał nałogowemn pijań 
stwu i obawm kary  za sprzeniewierzenie 
pieniędzy danych mu na kupno otrąb przez 
służbodawcę, a k tóre prawdopodobnie p rze
pił, gdyż takowych dotąd nie odszukano.

N E K R O L O G  J A .

f

Ks. Augustyn Szamarzewski.
Zabór prusk i i całą Polskę spotkało uo 

we nieszczęście. Oto w Środzie zgasł przed 
wcześnie jeden z najlepszych synów naszej 
ijczy zn y  ś p. ks. A ugustyn Szam arzew
ski. S p. A ugustyn ur. 1832 r. Ukończy 
wszy z jpowodzeniem stud ja, w stąpił do 
wyższe służby pocztowej i ożenił się, ale 
owdowiawszy wcześnie, porzucił urząd i 
poświęcił sie stndjom  teologiczuym. W  ro 
ku 1859 widzimy go już sługą ołtarza. 
Rok 1863 powołał go na pole walki i 
przyniósł mu w rezu ltacie  więzienie w Moa 
bicie, gdzie siedział przeszło l J/2 roku. 
W ypnszczczony wraz z innym i na wolność 
wrócił do Środy gdzie ju ż  poprzednio peł
nił obowiązki m isjonarza i pełniąc gorliw ie 
obowiązki kapłańskie, oadał się pracy naci 
podniesieniem dobrooytu, mianowicie p rze
mysłowców i kupców polskich. Na razie 
pracował v> skromnym z a k res ie , prawie 
wyłącznie w Środzie. Dopiero od r. 1872, 
kiedy to wszedł do kom itetu zw iązku spó 
łek zarobkowych na Poznańskie i P rusy  
Zachodnie rozpoczął działalność na większą 
skalę. To też jeszcze tego samego roku 
wybrano ks. .Szamarzewskiego , na patrona 
związku. Nowy patron w pierwszym roku 
swego urzędowania założył 6 nowych spó
łek a w następnym  16. D ziałając w k ie
runku  tw orzenia nowych stow arzyszeń, nie 
zapom niał ś p. ks. A ugustyn o już istnie- 
jącycn, lecz zw iedzał je , udzielał dyrekcjom 
potrzebnych wskazówek, przeprow adzał ko 
nieczne reform y, porządkował książkowość 
i w ogóle w yw ierał jak  najzbawienniejszy 
■wpływ na rozwó.j spółek pod każdym 
względem.

Ś. p. ks, Szamarzewskiemu zaw dzięczają 
swój byt dwie bardzo ważne instytucje 
finausowe t. j . obracający dziesiątkam i mi 
ljonów „Bank włościański" i coraz więcej 
się rozwijający a nader pożyteczny „Bank 
związku spółek zarobkowych".

W  roku 1887 przeniósł się ś. p. ks. 
Szam arzewski do Ostrowa, uzyskaw szy od 
ks. Ferdynanda Radziw iłła prezentę na 
tam tejsze probostwo. P race  parafialne za j
mowały mn dużo czasu, ale pracow ity k a 
płan nmiał sobib znaleźć także niejedną 
wolną chw ilę, k tórą poświęcał spółkom za- 
robkowym. Ii. i. P.

T l  Z  B iura  korespondencyjnego).
P ra g a  11 maja. D n ia  14 b m. p rzy 

będą tu  m in is tro w ie : P rażak , G au tsch , 
B acąuehem  i Zaleski ,

R z y m  11 ma^a. WocD w rzece A thesis 
pod m. W erona opada, ale pod m. R o- 
vigo ciągle się podnosi.

R zeka P ad  p rzybiera jeszcze pod m. 
Povisella , ale nie m a pow odu do obawy 
katastrofy .

Pod m iastem  P av ia  powodzie w yrzą
dziły szkody na 100.000 franków.

P a r y ż  1J m aja O dby ł się tu  bulanży- 
stow ski m eeting dla uchw alenia p ro testu  
przeciw  zajściom w Fourm ies. U dzia ł w 
m eetingii wzięło okoto lotlO osób. P rz y 
wódcy bulauźystow scy przem aw iali w żwy- 
kłym  tonie. D ep. L au r w ypow iedział zda- 
nie, że gw ałty w F ourm ies dow udzą, iż 
rząd zawarł z N iem cam i przym ierze prze 
ciw belgijskim  socjalistom . Zgrom adzeni 
uchw alili p ro test przeciw  postępowaniu 
rządu, poczem  rozeszli się w najzupełniej
szym  porządku.

C h a r l e r o i  11 maja. W  nooy z soboty 
na niedzielę, rzuciło jak ieś indyw iduum  
bom bę dynam itow ą przed dom uchylające
go się od strejku  robotnika. Zarządzono 
z tego pow odu śledztwo

G a n d a w a  11 maja. Robotnicy posta
nowili nie podejmować się w yładow /w a 
nia węgli ze statków  przychodzących z N ie
miec lub A nglji Sytuacja w Charleroi 
Lalouvi&re i M ons nie zmieuiona. W ezo- 
raj odbvło się tan  liczne zgrom adzenie 
robotników . , .

(. a l a i s  11 maja- T u te jsi robo tn icy  u- 
chwalili na tłum nem  zgrom adzeniu p ro te s t 
przeciw postępowaniu organów  rządow ych 
w Fourm ies. O koIo 1000 ludzi spieszyło 
na cm eutarz, aby złożyć w ieńce na g ro 
bach ofiar ostm uich rozruchów , ale policja 
uie wpuściła, ich na m iejsce wiecznego 
spoczynku. R obotnicy  w rócili więc w po
rządku do m iasta, gdzie w ieczorem  zebrali 
się na nowy m eeting

L o n c  y n  11 m aja. D o  b iu ra  R eutera 
donoszą z R angnu, że A nglicy ujęli regen
ta  M a ni poru.

BuaIlOS Ayres 11 m aja. P rezyden t o- 
tw o.zył kongres rzeczyposnolitej argen tyń 
skiej ; w przem ów ieniu swem wspom niał 
przedew szystkiem  o przyjacielskich stosun- 
k ach rzeczy pospolitej z inuemi państw am i. 
D°fej  ̂ o św ad c zy ł się stanowczo przeciw  
daiszpj em isji pieniędzy papierow ych i 
wniósł o ustanow ieniu  ostrej ank ie ty  dla 
zbadania stanu  banków . P iezy d en t zapo
wiedział także ważne zm iany w o rgan iza
cji finansowej, z powodu zaprow adzenia 
w aluty srebrnej.

L iz b o n a  11 tnaja. B ank p o rtugalsk i 
rozpoczął w skutek deKiatu królew skiego 
w poszczególnych wypadkach zam iast z io 
ła w ypłacać srebro. W siiuiek tego p o w sta 
ło w ielkie wzburzenie. T rudności, jak .e  z 
tego pow stały, przeszły już pun k t ku lm i
nacyjny. O baw a przesilenia na rynku  p ie 
niężnym już  usunięte.

Pre/iytljuiii Izby posel k.oj u 
cesarza.

W ie d e ń  11 m aja. D ziś w południe przy
ją ł cesarz najłaskaw iej prezydjum  Izby p o 
selskiej, k tóre m u w skutek  uchw ały Izby 
złożyło imieniem tej ostatn iej hołd i zape
wnienie lojalności. T re ść  wyrażonego naj
wyższego zadowolenia cesarza, z powodu 
przemówienia d ra  S m olk i, zakom unikuje 
dziś prezydjum  Izbie poselskiej.

Metoda Koclia.
B e r l in  11 maja. P rzy uchw alaniu po 

zycji obejm ującej subwencję dla in sty tu tu  
prof. K ocha, skonstatow ał irch o w , że 
dotychczas nieznanym  je s t żaden w ypadek 
wyleczenia środkiem  zaleconym przez nrof. 
Kocha. O  znaczeniu naukowem  tegc Ś rod
ka, nie. może być mowy, „Żaden lekarz — 
niówu V irchow  — któryby robił dalsze do 
św iadczenia, nie może być uważany za m or
dercę, Co jednak  z tego w yniknie —  nie 
wiem ". Rzecz nie w ypróbow ana w skutek 
reklam y przybrała niebyw ała rozm iary. 
G dy radca san itarny G ra f pow ołvw ał się 
Da zdanie pow ag naukow ych, zawołał Y ir -  
chow : „ F ra z e sy !"

Żydzi w oblężeniu.
A te n y  11 m aja. W zburzenie przeciw 

żydom  na w yspie K orfu  ciągle się wzma
ga. D zielnica żydow ska znajduje się w o- 
biężeniu. W śród żydów panuje głód, nę
dza i n iedosta tek . O d  trzech dni nie m o
gą naw et grzebać swych um arłych.

(Od własnych koresponden>(itr).

G ra c  10 m ąja. R zeka M ur wezbrała. 
P o la  i drogi zalaue. Szkócly znaczne.

B e r l in  11 m aja. D eputow aui Stu nim i 
K a rd o rF  odwiedzili wczoraj ks. B ism arcka 
we F ried riehsruhe. Znaleźli go  przygoto
wanego do w alki. B yły kanclerz zachęcał 
deputow anych do opozycji przeciw  rzą d o 
wi przy  podatku  od cukru. N a zapytanie 
dep. S tum m a, czy m a m u przygotow ać m ie j
sce w p arlam en c ie , odpow iedział książo, 
że na teraz dziękuje. D opiero  podczas se
sji jesieunej, ukaże się książę z pewnością 
w parlam encie.

B erlin  11 maja. Post donosi, że książę 
B ism arck nie był zaproszony na pogrzeb 
fm. M o ltk eg o . gdyż nie m ieszka w B er
linie.

P a r y ż  11 maja. Przedstaw iciele chilij
skiego stronnictw a kongresowego, dow ia
dują się, że prezydent Lalniuceda zezwolił 
okrętom  haudlowym  opuszczać bez złoże
nia kaucji port V alparaiso  — z tern je -  
duak  zastrzeżeniem , że me będą lądow ały 
w żadnym  porcie położonym na południe 
od M ollienuo. T e ustępstw a są sku tk iem  
interw encji mocarstw.

P a r y ż  11 maja. K rążą tu  wieści o b an 
kructw ie jednego z najznaczniejszych do
mów bankowych w Londynie. N a giełdzie 
panika.

P a r y ż  11 maja. Z B rukseli donoszą, że 
Bnulanger zamierzał, korzystając z zam ie
szek w Fourm ies, rozpocząć akcję po lity 
czną. Jak o  dowód tego przytaczają, że j e 
nerał rozpoczął znowu agitację. R ząd bel
gijski je s t przygotow any na to, że w d a 
nym razie bęuzie zm uszony w zbronić mu 
pobytu w B elgji.

n a d e s ł a n e .

Zgubiono!
D nia 4  m aja rano , idąc ulicą G rodzką od 
p lacu D om inikańskiego ku domowi pod 

B aranam i

Z e g a re k  zło ty
em anow any z podwójną kopertą i k ró 
tkim  łańcuszkiem  złotym . Ł askaw y zna 
lazca zechce się zgłosić na ul. G ertrudy
1. 18, I. p., gdzif otrzyma, stosow ną n a

grodę. 1328(Ź-V)

Objąłem

ZAKUD DENTYSTYCZNY
po ś. p. aooenoie J .  Goeblu 

przy placu WW, Świętych, I. 10, I- piętro.
Oddział techniczny zostaje pod k ie run 

kiem p. L e m p a r t a ,  długoletniego zastępcy 
ś. p. docenta Goebla,: w czasie jego siabości. 
Ubogich che-ycn przyjm uje od 8 — 10 rano. 
Operacje wykonuje na zadanie przy  znie

czuleniu.

D r. med. Jan  Starachowic,z 
(20-45)1252 dentysta.

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r t o u e io w e ,  hankno- | / n  sił 
ty zagraniczne i monety kupują i sprzedaje poi! naj- K J

korzystniejsiemś warunkami llULlil

w  K rakow ie, R ynek 1. 3G. Zlecenia
z prowincji usKuiecznia się odwrotna pocztą bez do

liczenia prowizji.
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d r o t c n jc  o g ł o s z e n ia .
Od wyraził zwykłym drukiem po 2 cnt.. tłimtyn drukiem po

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
£ ' i i l i n n  mięsny, z dziczyzną mieszany 
D U l iU l l  bardzc dobry poleca P. T, sza
nownej Publiczności re s tan ra to r Maje 
w ski hotelu Drezdeńskiego w Krakowie 
Kilo 4 złr. -284(1-“ )

H a n k a  t  w y c h o w a n i e
r , | n . n f  z II. roku , poszukuje io repe- 
r i l U £ U I  tycji. Wiadomość w  d ru k ar
ni W ł. L. Anczyca pod A- P.

I o l # r S n  angielskiego i francuzklego 
L O f t t J O  języ k a . W iadomość p rzy  ul. 
F loriańskiej, w  domu pod 1. 38 na dole 
m proet bram y.

P o a a d y  i p r a c e .

Administrator tucji, poszukuje 
adm lnlstrao jl domu. Zgłoszenia pou li t. 
K .S w  adm inistracji „Z u .je ra  Polskiego*.

P r a u i n i l f  nkończony poszukuje miej- 
■ ■ Cl W  I l i a  aca konclpjenta u adw o
k a ta  lub notarjnaza. Zgłoszenia listow ne 
lub ustne przyjm uje A dm inistracja „K ur
ie ra  Pol.kiego* ps.d literam i J. K.

r  2 ' 4(21-V)

P r o k ł u k o n ł a  z dobrego domn z
I I  a l l l j l l a l l  l a  pięknem pismem po
szukuje dom kom lsow o-iigencjjuy Z. Me- 
olezewsklego w  K rakow ie ul F lo rjan ska  
1. SSs 2 8 3 (2  i )

Doniesienia rozmaite
Obrazów starożytnych
k ilk a  sz tu k  j e n  za ra z  do sprzedania, 
Wiadomość ul. E ybak l 1. 4. 28“(i-3)

Dom murowany gospodarcze-
mi, 12 m órg g run tu , 2 mórg’ .asku, w  
okolicy K rzeszow ic, za raz  do sprzedania 
za  2000 z ł r  Wiadomość B racka Nr. 4, 
II p ię tro . 285(1-2)

I f ł n t l i z  m i s i ’ do 8Przedania mało 
I V l( J U y  I H i a i  nżyw aną kasę ognio
tr w a łą  T irtbeim a, Wiesego, Polzera lnb 
innej dobrej fab ryk i, zechcb się zgłosi-' 
do domn komisowo-agencyjneg' Z. Meci 
szew skiego w  K rakow ie nl. F lorjanska 
1 .3 2 . 28 (I ?

D i p w k |  an&ielski Nr. 52, używ any. w 
D U  j  I  bardzo dobrym stanie, zaraz  
do sp rzedania  za bardzo przystępną ce
nę. Wiadomość: Szewska 1. 7, III. piętro 
od 11 rano do 6 wieczór.

7 n i l h i n n i t  na plzotach b ram o ’etkę 
Z .y U U I U I I U  sreb rną  z am etystam i. 
Z nalazca zechce łaskaw ie  zw rócić ulica 
Dolnych młynów 9 na dole, za  stosow ną 
nagrodą. 287 1 -2)

3 przegrane fortepiany,
Genossenschaft, W opeterny, Schmidt, do 
sprzedania w  składzie fortepianów  B. 
G abrjelskiej, K raków , Rynek, Krzys^to- 
fory. -2«7(7-7)

Lokale.
Pokój kawalerski zi nKJ!
na drugiem p iętrze p rzy  ulicy Szew skiej 
1. 4, je s t każdego czasu do w ynajęcia; 
widzieć można codziennie, schody ron
tow e na lew o.
r t  _  ■__ duże frontow e naDwa pokoje drugiem  p iętrze z
posadzką fro te row aną  boi mebli p rzy  nl 
Szew skiej 1. 4 sa do w ynajęcia od 1 ma- 
ja . W idzieć można codziennie, schody 
fron tow e na lew o. ^

l / i l l # Q  n n k r i l  kawaler8kich n a p a r-  
l\I IK c &  J I U M I I  terze  1 na I-szem pię
tr z e  pojedynczo i elegancko nmeblowa- 
nych za raz  do w ynajęcia nl. Gołębia 1 4.

281(3-4)

Skład materjałów budowlanych 
i fabryka wyronów betonowych 

|l płyt cementowycn

ifSilberbaeha. Krakowie
poleca:

Portland oement opolski marki F. W. 
Grudniami, ezczakow lcki, wltkowlcki 
I podgórski marki Liban, wapno hy- 
draullozne z Perlmoos i Kufstein, gips 
m urarski I rzeźbiarski, cegłę I glin
kę ogniotrwałą, rury I posadzki stein- 
gutowe z fabryki JE. księcia Lichten- 
steina, łupek angielski, rrancuzki i 
ilązkl, papę dachowę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne smołę gazową, oraz 
wszelkie m i erjały  w zakres nu do- 

wnictwa wchodzące.
W ykonyw uje  rów n ież  p o k ry c ia  
dachow e łu p k ie m  ś lązk im , an 
g ie lsk im , d ach ó w k ą  ż łob ioną  i 
zw ycza jną , p ap ą  czy li te k tu rą  

o g n io trw a łą . i2T’(i4-V;

)T(

7

Bardzo korzystna

UZI
naj^; ego 150 morgów oDsza- j 
ru w bliskości Krakowa 
jest z powodu choroby za- I 
raz do odstąpienia Bliższe ; 
informacje pod lit. P. J. post. 
rest. Podgórze. i3 >7(2-3> l

» L t T X “
, ffr. BORKOWS KI
I. Sekcja maszyn do szy
cia, do baftu I pończo
szkowych. (Jędrny w ir  - 
ju  skład hartowny,, Ceny 
koikurencyjne najni f»e, 
a yroby poręczone, wymia
na maszyn lnb częśri li
te  na nowe za małą do

płatą. Singera A nożna od 25 złr.,.Singera B 
Ld 29 złr : ręczna A od 23 złr. Poręka 5 
i 7 lat. Nieodpowiadające okazy do 1 - 
aiecy przyjmuję nap^wrót. Maeiyua umwe - 
sama ryglująca pętelki od gazików oa n a j
cieńszych do najgrubszych, specjalna ao 
skóry. Maszyny obrączkowe, Wiktorja, r  e- 
n il 1 , C, D, E Wszelkie maszyny fachowe 

i specjalne. 1284(19-.)

Pomiary, oszacowanie w celu 
kupna, podziała lub sprzedaży, 
urządzenie lasów i wszelkie pra
ce wchodzące w zakres gospo 
darstwa leśnego przyjmuje do 

wykonania

Biuro techniczno - leśne
nadleśniczego 1304(10 to>

Jó z e fa  Landy
W KRAKOWIE

u  L  U l t l a  1 0 5

i iKRAKUS
pis o ludowe,

poświęcone sprawom politycznym 
i społecznym, oraz nauce, roz
rywce umysłowej i szerzeniu wia

domości pożytecznych,

wychodzi co tydzień (w Piątek).
P ren u m e ra ta  w y n o s i :

W Krakowie rocznie 2  Z>r. 
6 0  cnt.; kwartalnie O S  cnt.; 
6 przesyłką pocztową ro- 
izuie 3  złr.; kwartalnie 9 5  c nt ; 
ADMINISTRACJA i EKSPEDYCJA

W  K S I Ę G A R N I

Poważna przestroga
dla osób nlep08ladaJącyoh dotąd ^  

pollc 1 w
Czy to celem zaciągnięcia pożyczki, . 
czy zabezpieczenia bisu rodziny 
(gdyż polica to samo znaczy, co W 
gotówka), czy dla obdłnżo-ych w ła
ścicieli domów i realności p sia- ^  
danie policy jest nadzwyczaj poiy- W 
teczne, ponieważ w r.-.zie ewentuol- ' 
nogo nagłego zgonu przez > ypłaię 
z ubezpieczenia przyp-idającygo ka
pitału, pozostający przy tyciu dzie
dziczą np. takową realność bez dłu 
gu; d a nowożeńców polica ważnt 
ze względu zupełnego zabezpiecze
nia losuj tak małżonków, jak dzie
ci; wreszcie użytą być może jako 
kaucja lub depozyt i przy współ- 
k joir, jako wzajemna gwaranc;a 

Polica ubezpieczenia na życie 
Jł rt we wszystkich wypadkach naj- 
pow.ilejszem, najoszczędniejszem i 
nt.Jle( — ^m ugruntowaniem przy
szłości, i z tego względu stawiać 
ją  należy wyżej, niż książeczki 
wszystkich Kas Oszczędności.

W jaki sposób uzyskać można 
najdogodńiej i najłatwiej podobną 
policę, poutnie inlormnie ustnie i 
pisemnie poa dyskrecją i bezpłatnie: 
Nadinsp. A sekuracji: B  l e i z r  
Wiencń II. Obere Donausti assb iś  
Godziny przyjęcie od 3—5 po po
łudniu. Objaśnienia bezpłatnie wo 
wszystkich spraw.ch kredytu hipo- 

i  tecznego i osobistego. 871(18 25) k

KAMIENICA
w p ięk n em  po łożen iu , n a  p rz e d m ie 
ściu  (P ó łw siu  Z w ie rzy n ieck iem ), z w o l

nej rę k i do  sp rz e d a n ia . 
W iad o m o ść  w h a n d lu  p a n a  K o n i-  

k o w sk ie g o , p rzy  u licy  Z w ie rz y n ie 
ck iej.

W a ż n e  d i e t  R o d z i c ó  w .
nabycia we wszystkich księgarniach ilustrowane dziełko

Park Dra Jordana
k i lk a  u w a g  o w y c h o w a n iu

Z S I Ę  G r J L ^ l ś r i ^ .

SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ ¥  KRAKOWIE
otrzymała na skład główny

w Krakowie. (9 8)

Wszelkie zamówienia na X
♦ 
♦ 
♦ 
♦  
•

t  ♦
wysyła natych-*

Pasztety
i przyjm uje
X miast za opłatą pocztową* 

1 złr. 40 cnt. za 1 klg. J♦p o

: Bronisław. Kowalczyńska |
X1332 w Młoszowej (3-6) ♦
$  p o c z t a  T r z e b i n i a .  *  
♦    ♦

(Kamerdyner
wdowiec, w średnim wieku,
(z jedną dorosłą córką), do- 
bry myśliwy, posiada cblu- §  
bne świadectwa z Galicji i u 
Poznańskiego z domów ma-i  
gnaekich, poszukuje od 1 *  
czeiwca b. r. posady. F. W. T 
40, poste restante Radomyśl i  

J lła d  S a u e m . r2!)3^  6> f
■ r

Z A B T Ł A D

OGRODNIC/T HANOLDWY
w Krakowie

przy rogatce Zwierzynieckiej 
p o d  N r .  2 9 .

Przyjmuje i uskntecznia w jak najkrót
szym czasie wszelkie zamówienia w zakres 
ogrodnictwa wchodzące, a mianowicie: 
Bimiety, bukieciki zwykłe kotylionowe, 
ślubne, wieńce ze świeżych i zasuszo
nych kwiatów, bnklety zasuszane Ma- 

cartowskie 1048(42 ?)

W i e 1 k i w y b ó r
kwiatów wazonkawych. róż sztamo- 
wych i wazonowych, krzewów ozdo- 
unych, drzew owocowych, nasion kwia
to ych warzywnych, oraz wysadków 

kwiatowych i warzywnych.

Przyjmuje zarazem zakładania ogrodów-
Zamówienia na prow ncję,

uskutecznia się w jak uajkn»tszvm czasie.
K. M iciński.

Tekst dosluwny Ustawy rządowej, przedrukowany z IX tomu Yolumina 
legum, wydanego przez Akademię Umiejętności w Krakowie. 

Piękne wydanie miniaturowe, odbite w  dwóch kolorach. W maleńkiej 
32ce, str. 31, —- Cena S 5  cnt 1-224

Zakład ślusarsko ~ mechaniczny

ADAM A S T A S Z C Z Y K A
u l i o a

i
i. I

Kamienica
przy jeduej z głównych ulic 
Krakowa, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość 
w Administracji „Kurjera 
Polskiego“ pod lit. G. S.

1-267(12-?)

W M  

Z powodu wyjaidu

w d o b ry m  s tan ie  i in n e  sp rzę ty  d o 
m ow e za b a rd zo  u izk ą  cenę do  sp rze  
dan a , ul. Garncarska I. 3 na parterze.

132ó(4-5)

Nieszczęśliwi rodzice
obarczeni pięciorgiem  tir ornych chorych 
dzieci, nie m ają ś ro lk b w  do leczenia » 
naw etdo  w yżyw ien ia  Ich, ndają się w lec do 
w spaniałom yślnych serc 1 proszą o w sp ar
cie. M ieszkają przy  nl. Szlak I. 21, 1. p. 

d rzw i na lewo.J } l s >  8 / i H 9 ) t o r ó w !

W handlu artykułów do palenia

s. w. niemojowskiego

jest do  n a b y c ia  s ta ro ż y tn a

f a j k a
piankowa, bardzo pięknie rzeź w  A dm ini/tracii Kurier*

biona, okuta w srebro. [pslsklego-. ^ t r a o j i  „Kur.era

obarczona trojgiem  dzieci, ma do sp rze
dania dw a es zomplarze ilustrow anego
czasopisma

Uboga wdowa,
jgiem dzieci, 
gzomplarze i

„Świat“
z roku 1888 i 1889 w  eleganckiej opra
wie. Z tych, p ierw szy rocznik zalicza 
s.ę do rzadkości bibliograficznych, gdyż
J08t  zupełnie wyczerpany.Wl onnmn^ A j /  .

C. K. AESTRJACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE
WYCIĄG Z ROZKŁADU

ważny od 1 października 1890 r.
I Przyjazd do Krakowa (Podgórza) .Odjazd z Krakowa (Podgórza):

6-1K rano (pociąg mięszanr Nr. 7) i  Krakb- 
wa (kolej Karola Ludwika).

*•86 „ (pociąg uiięszany Nr. 354) z Pod-
górza-Płaszot,

6-60 ,  (pociąg m ięsianj Nr, 364) t  Ped-
góna-Bor r j

9-— rano (pociąg mięsiany Nr. 9438) z Kra
kowa (kolei Północna)

9.37 ,  (pociąg osobowy Nr. 812) z Podgó
rza-Płasiowa 

f.69 n (pociąg osobowy Nr. 312) i  PodgC
na-Bonarki

8-06popoł,
kiwa

2-44 ,  (pociąg mięsiany Nr. 356) z Podgó
rza-Płasiowa 

8.01 „ (pociąg mięazaay Nr. 356) z Podgó
rza-Bonarb

mięszany Nr. 4435) z Kra- 
:wl* Północna)

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca 
Zwardoni 

Bielska, W - 
dnia, N. Są 
Orłowa, Chyr - 

wa, Stryja.

do Oświęcima, 
Wiednia.

w 017) do Podgórza-Bonarki 
5 42 ran.) (p. o. N - . d p 0dgórz--Płaszowa

(P- °: 3,1! L 1  Nr. 2432) do Kra-5‘Ó6 „ „■

“  • » & ’.> —

*  • “ ” ka» „ „
10-19 rano (pociąg mięszany Nr. 353) o o

górza Bon arki . do Podt
(pociąg mięszany Nr. )

z Oświęcima

(pociąg pospieszny Nr. 2j do Kra
kowa (k. Karola Ludwisa)

6-65wieci.ipoeiag mięszany Nr. 2481) z K ra -)
|kowa (kolej Północna) do Żywca,

7.82 „ (pociąg osobowy Nr. 318) z Podgó- No sgo Sącz ,
rza-Płaszowa Chyrowa,

7.65 n (pociąg osobowy Nr. 818) Z Podgó- Stryja.
-Bonarki

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano (podąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, Snchy, Żywca.
9-64 „ (pociąg osobowy Nr. 420) lo Chyrowa, Stryja.
2-89 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza,

Chyrowa, Stryja.
Czas podany jest według zegarn peszteńskiego.

Rozkłady jazdy w ormaoie beszonkowym nabyć m .żna po cenie 5 cnt. we wszystkich stacjach c. k. austr. kolei pańs wuwycb 
1024(3-?) u konduktorów,

górza-Płaszowa do Kra-
(pociąg m ięss-ny Nr • '
kowa (kolej Pófuocna)

10-36 

10-37
—  (k o le j-------

3-47 popoł. (pociąg osobo .'y Nr. 311) do Po
góraa-Bonarki . .

4‘°* „ (pociąg mieszany Nr. 2438) do Kra
kowa (kolej Północna)

4'13 „ (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod-.
górza-Płaszowa '

3.47 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod
pór: lonm ki

9.06 „ (pociąg mięszany Nr. 857) do Pod-
góitLs -Płaszowa

9-38

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Nowego Sącza

z Wiednia 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielsi a 

Żywca, Stryja, 
Chyrowa, 
Orło na, 

Nowego Sącza.

rJi) (* ti

Gips suro wy mielony do uprawy grun
tów 100 klg.............

Gips palony mielony do uprawy grun
tów 100 klg..............................80 ct,

Gips pa1 mur. do sufitowania 100 klg. 80 ct. 
Gips pif str. po 2, 4, 6 i 8 zlr. za 100 klg.

wyrabia i wysyła m«,s ^

fabryka gipsu w Bochni.
mieją się loco dworzec Bo hma.

miejsl'
Ceny

O O O O ,  > 0 1 0 0 0 0 1 0 1 0 0 0 0 1 0 0 0 9 0 0 0 0

§ Szparagi i żywe raki 5
Q  codziennie świcie dostać można o

8  W  H A N D L U  K N O R E O K A ^
W KRAKOWIE g

P r z y  u l i o y  F l o r j a ń s n i  e j  I j . 2 3 ,  Q

oraz wszelkie towary kolonialne w najlepszych gatunkach O
8

Krak uwił1
S  n a  o  1 e  ń  s  A ,  L  &

Poleca swoje wyroby w  zakres tep woboilzące od najprostszych I 
do najwykwintniejszycb, jako to:

Okucia budowlane, zamki systemu Wertbeima, poręcze do 
schodów, balkony, drzwi żelazne pełne i ażurowe z artystycznie 
tłoczonemi deseniami lub herbami, altany i t. p.

| Wewuętrzne urządzenia szpitalne a mianowicie; Stoły ope- 
j racyjne różnej konstrukcji, szafy szklanne na instrumenta cliii ar-1 
giczne, -mywalnie, wózki do przewożenia chorych i t, p.

Zakład mój dostarczył do nowej kliniki chirurgicznej w Kra
kowie, całe urządzenie wewnętrzne, za co, od dyrektora tejże k ii -1  
nik-i Profesora Dra Rydygert, zaszczytne i pochlebne w pismach 
publicznych otrzymał pochwały! ktssp.. >

Ceny możliwie najniższe. — Wykonanie punktualne.

z a  A F C T  . A D E M

K, B A R T O S Z E W I C Z A  (Kraków Szewska 15)
w y s z e d ł  tom  p i e r w s z y  dzieła:

KSIĘGA PAMIĄTKOWA
Setnej rocznicy ustanowienia Konstytucji 3 Maja.

Tom ten zawiera:
1 ) D z ieje  p o w s t a n ia  i p r z y g o t o w a n i a  kon sty tu c j i  n a p isa n e  p rz e z  Ip n a c e p o  i S t a n i 

s ł a w a  P o to c k ic h ,  D m o c h o w s k i e g o  i K o ł łą ta ja .
2) O ś m  n a jz n a k o m it s z y c h  i n a j rz a d sz y c h  b r o s z u r  p o l i ty c z .  i s a t y r y c z n y c h  z r.

a m ia n o w i c i e  d w ie  B r o s z u r y  K o ł łą t a j a ,  „ L i s t “  b i s k u p a  A d a m a  K r a s iń s k ie g o ,  „ K a t e c h i z m  
-  ta jem n ica ch  rządu  p o l s k i e g o "  ks .  J e z i e r s k i e g o  „ P r z e m o w ą "  d o  P o l a k ó w ' S t a s z y c a  i t. d 

i )  W i e r s z e ,  s a t y r y  i z a g a d k i  ty c z ą c e  s ię  kon sty tu c j i  —  m ię d z y  n u e m i n ieo b ję te  
/ a d n e m  w y d a n i e m  w ie r s z e  T r e m b e c k i e g o .

t _ 4) K r o n ik ę  dni k w i e t n i o w y c h  i ‘ m a j o w y c h  . 7 9 .  r.  d a jącą  n a jd o k ł a d n ie j s z y  o b ra z  
a ma)a  1 d " .  g o  p o p r z e d z a ją c y c h ,  na p o d s ta w ie  w s z y s t k ic h  is tn ie ją c y c h  m a t e r j a ł ó w  d r u 
k o w a n y c h  1 w i e l u  ź r ó d e ł  r ę k o p i ś m ie n n y c h ,  

ą) D o k ł a d n y  te kst  k o n st y tu c j i .

C e n a  g r u b e g o  tu m u  na p ię k n y m  p a p ie r z e  w  w ie l k ie j  8 - c e  1 z ł r .§ 8 0  ct. Z  p r z e 
s y ł k ą  2 złt.. z p r e n u m e r a t ą  z g ó r y  za to m  H-g i ,  k t ó r y  u k a ż e  s ię  w  m a ju  f  z łr .  20  7. p r z e 
s y ł k ą  3 z łr .  60  ct.

Nakładem tejźt księgarni wyszedł pierwszy zeszyt

Albumu portretów, rycin i widokow
odnoaiącycb się do Kon tyiucji 3 Maja.

Album raw iei, 27 klis* wyk uanyeb w najlepszym zakładzie renruduki rluym 
Husuika w Pradze.

W s z y s tk ie  p i s r a a  n a z y w a ją  A lb u  . w spaniała  pamiątką K o n s t y tu c j i .
C na pierwszego zeszytu 8 0  cu\ ,  z pr/.esyłką 8®  en
Zeszyt 2-gi wyjdzie w maju. Cena preuuraeracyjua ob i zejzytów razem 1 złr. 

40 rnt., z przesyłką 1 złr. 50 nt.
tsna i

N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ W KRAKOWIE

w yszła  z d ru k u  k s ią ż k a  p t . :

Książka ta jest najaoKtadniejszem i najobszerniejszem opowiadaniem 
współozesnem o diiin 3-go Maja. Obejmuje ona wszystkie chwile tego dnia, 
jak po sobie następowały i w b i s  y  a t b c i e  m o t o  y  s e j -  

^ e  ' o a ł o j  o s n o w i e  Wydał ją przed stu laty  
P i a r o z y ń s l r l ,  który na sejmie konstytucyjnym 

spisywał mowy posłów dla króla. Wydanie to drugie jest powtórzeniem 
bez żadnej zmiany pierwszego, z  w i e r n ą  p o a o ł o i z a ą  
k a r t y  t y t u ł o w e j ,  oiaz z dodatkiem autentycznego tekstu 

T T  s t a w y  r z ą d o w e j .  1224

Dziełko to w 8ce obejmuje str. IB7 — Cena cnt

artyk u ły  spożyw cze po cen ach  jak  najtańszych  a. 'J
g  a  m i a n o w i c i e :  1311  12-iB) q

O O l a l e i o  w l o j B k i  czysto żytni, O g ó r t e l  l t i s z o -  g -
n e  bardzo smaczne po 2 i 3 cnt., p r w j d ł a  t o o ś m a -  

U  O l c i o ,  T t> x i l io x Ł  l i t ©  S t e l  po 4 złr, domowj z dzi- 
Q czyznyp o  6 złr. kilo, słynue t o o o ł i e n s l t i e  w a i - z y  -  __

0 "vv e i  i owoce zasuszone, masło dworskie kuchenne po 95 cnt. f  |
1 -__1  rr lłl  OD /lllT Irl lO

O
śmietankowe po 1 złr. 30 cnt. kilo.

o o o a o n o n i o o o O l O l O O O O l O O C O O O O O

N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ ¥  KRAKOWIE

wyszedł obraz, przedstawiający

m n w n r r i r k o r  m K ! ^ T V /iw
to

Przyjazd do Tarnowa:
12-15 w nocy (poc. mięszany Nr 465) ze S tr y Q, Cbyrowa- 
11*12 pnedpoł. (poc. oaob. Nr. 413) z Orłowa, N. Sącsa, St y, 

Chyrowa.
7-10 wiecz. (poc. .lsob.Nr. 419) z Orłowa, Żywca, Stiyj i. ^byrown,

p r z e z  K r ó l a  i S t a n y  R z e c z y p o s p o l i t e j  r 0 | 8 k j e j
w dniu 3-go Maja 1791 roku w Izbie Sejmowej w Warszawie. Wedtuft 
oryginalnego obrazu olejnego J Norblina, dotychczas nie reprodukowa- 

6 nego, rysował W. Eliasz. 1
Wielkość obrazu 24X18 cm., kartonu 40X28 cm. Cena 3 5  cnt. Jestto 
jedyne wierne ; Tv. edstawienie Izby sejmowej w Warszawie podczas 

u c h w a l a n i a  K o n s t y t u c j i .

Z a k ło d  w o d o le czn iczy

Dra KOŁACZKOWSKIEGO
w Szczawnicy na Miedziusiu,

otwarty co roku od 30 maja do 30 września, został po
nownie rozszerzony i gruntownie ulepszony wedle systemu 
prof. Winternitza w Kaltenleutgeben. Zakładem kiero
wać będzie Dr. Kołaczkowski, który jesienią z. r. i zimą 
b. r. uzupełnił swoje wiadomości w dziedzinie hydrotera- 
pji i chorób nerwowych w pierwszych zakładach w Wie- | |  
dniu i Berlinie. Oprócz zabiegów hydroterapentyeznyeli 
(jakich w 1890 r. wydano 14.000) leczyć się można za 
pomocą elektryczności (kąpiele elektr.) massagebi i gimna

styki (na ergostacie i t. p.) i 2 .m(17 -g»)

P r o s p e k t a  na  Ż ą d a n i e  g r a t i s .
J .  Ż o c h o w s k i ,

administrator.
D r .  K o ł ą c z k o w s k i ,  

właściciel i kierownik Zakładu.

I 1 B H Z  K O B T B r U R H J S I  O  J I  ! !
K to chce' palić  rzeczyw iście do b rr  i  zupełn ie  n ieszkodliw e p a p ie ro s ; 

NIeeh kupu je  tu tk i  (p llzy) N J!K L E JO N E  z ia b i /k i

{ ,  S. W I E R U S Z - N I E M O J O W S K I E G O
1 5 t  Lwów — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28.
< v

5  o. 
t  g

= )n

O e u y  b a r d z o  n ł a r t s l e .

10O sztuk od 12 centów
Zlecenia zaraiejaco /a — odwrotnie. Opakowanie gratis. P r z y  o d 

b iorze  5000 k u a z u transportu p o n o s i  labryka. 1078(190 -?)
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japę po Ujamsodzfo^oj

Inseraty do okazow ego numeru fachowego tygodn ik a®

SPORT“
który w ilości 9 .0 0 0  egzemplarzy w

H w drugiej połowie b. miesiąca rozesłanym bę- ^  
S  dzie do wszystkich większycłi dworów7 w G a-  
®licji, Królestwie Polskiem i Poznańskiem, przyj- ^  
^  muje po cenie 10 cnt. za wiersz petitowy jednej ^  
^szerok ie j szpalty, — Administracja „ S p o r t .u “, ^  
® ul. Florjanska, 1. 32, I. piętro. V
P § B W  P rzy w ięk szych  lub  częściej um ieszczanych  ■? 
^  ogłoszen iach  odpow iedni rabat. urno t ?) iŁ
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